
G A Z E T A  K R A E O W S K A

W  f. S r o d i  D n i a  15. K w i e t n i a  1307.

Z  W iednia d. S- Kwietnia.
J. C .  K . Apodoiska M ość w yiecłia ł  d. 3 

K w ietn ia  w t o w a r z y d w ie  C . K .  W .  Podko­

m o r ze g o ,  Hrabiego W r b u a  , do B u d y ,  dla o 
tw o ram i* .  poliedzeń zw ołanego tani Seyinu 

K r o l e w d w i  W ę g ie rsk ie g o .

Na d. 6 Kwietnia, o kwandranfie na go ­

dzinę 7 z  rana zodcla N aiaśnieysza C e sa rz o ­

w a  Jmc cokolwiek za w cze śo ie  A r c y  X ż n i -  

*zką  rozwiązana. O chrzczono ją tiatychmiaft 

pryw atn ie ,  1 o trz j  mała imiona: A m a l i i ,  T e-  

T e i l r  , F ran ciszki,  J ó z e f y ,  C e le d y n j ' .  N gy- 

iaśuieysza C esarzo w a  Jmc i n o w o  urodzona 

A r c y  X ż n ie z k a  znayduią  fię, ile w  takim danie 

°> d ż  może , zdrowe. V i , c z o ra y  dane były  

z  <ego powodu na oba teatrach dw orskiłh  bez­
płatne reprezeotacye.

J* Ce**r2ow iczow ska M o ść  , JeneraJisim

C . K .  armii, A r c y  X ż ę  Jmc K a r o l ,  napisał 

b -id zo  pochlebny bilet do sławnego drama­

ty cznego P o t t y  Zieglera , k tó r y  ma oddał 

n o w e riri,nmiatyczne s w e  prace, i pochwalił 
w  nim szcre gó ln ieys2 j zręczność poaty. D o 

pochlebnego i zachęcającego tego biletu d o łą c z y ł

J. C e s a r z o w i c z o w s k s  M o ść  n a d o w o d  s w e y  ł a ­

ski i ukontentowania k o s z t o w n ę  tabakierę z ło tą

Na d. 28 M arca umarł w  W iedniu Jo­

z e f  Fiickel, C .  K . n ad w o rn y  malara i c z ło ­

nek W ied e ń sk iey  i Florenckiey akademii w y ­

zw olon ych  nauk , w 73  roku ż y c ia .

Z  Budy d. 3 Kwietnia.

C e sa rzo w icz  A r c y  X ż ę  Jmc. Palatyn 

p ow rocił  tu d. 31 M arca w  dobrym zdrow iu 

z  W i e d n i a ,  -w to w a r z y l iw ie  W .  Marszałka 

Hrabiego Szapary.

P rzygo tow an ia  d o  otworzenia na d. 5 t; 

m. seym u iuż są u k o ń czo n e ,  i w ię k sza  część  

prałatów, magnatów i deputowanych od szla­

chty  i roiaft iuż tu ziechara.

D .  31  Marca nadcszłe tu także z  W i e ­

dnia K r ó le w .  W ę g ie r s k a  szlachecka g w a r d y a  

pod dowoJatwem  Rotm idrza  B ifdra ,  Sciąg- 

nione dw ie  d y w iz y e  regimentu M a k *  i batalion1 

A r c y  X c i a  Jozefa piechoty dl* od b yw a n i*  

dra ży  w  czafie spymu ,■ rozdaw ione s ą  w  po­

bliskich wliacb i  w  koszarach P e f l i k i d .
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Z  Koijlarttynopola d. 15. Lutego,
Z  powodu nagłego w y ia zd u  Angielskiego 

A m b a ila d o ra ,  A rbuthnota, z Kouftantynopo- 

lu , w y d a ła  Porta naftępuiącą notę do zagra­

nicznych miuiftrow, b aw ią cych  w tey  ftolicy.- 

”  L u b o  W y s o k a  Porta utrzymując z a ­

w s z e  szczere ftosunki z  dworem Angielskim, 

nie dała żadnego powodu do o z ię b ło ś c i , i na 

iz c z e g ó ln ie y s z e  zapytania , które Angielski 

Am bafiador p o w a ż y ł  fię na naradzeniu przed 

ItilKu dniami u c z y a i c ,  odpowiedziała ty lko  

” iż  teraz z-,iłaie z  R o f ly ą  w w o y n i e ,  ale z  

A n gliią  w  p o k o iu ;” ponowił w sze la k o  wspo- 

m niony ambafiador w  nocie swoie zapytania, 

w  ten c z a s ,  k iedy w y s o k a  Porta spodziewała 

f i ę , iż  po jrozważnem zaftanowieniu fię odflą- 

p i  od żądań , przeęiwjących fię i >k bardzo po­

w a d z e  narodow i njocarftw , i żg.dał na nie od 

pow iedzi na piśmie; potem bez doniefienia o 

Swoim w y i e ź d z i e ,  bez doniefietda o p r z y c z y ­

nie, w fiadł nagle z  swemi ludźmi i częścią kup­

c ó w  sw ego narodu na Iłoiącą w  poicie A  giel- 

ską fregatę, i k a z a w s z y  odciąc kotwice od­

p ły n ą ł  o północy. —  Ucieczka iego sprawiła 

powszechne zadziwieuie. Dopiero w  odda­

nym  po iego w y ie ź d z ie  w y s o k ie y  Porcie-bi­

l e c i e , p o ło ż y ł  za główną p r z y c z y r ę  swego 

w y i a z d u ,  o d n ow ien ie  paszportu dla gońca, 

którego chciał do Dardanellow w ysłać ’. A le  

g d y  nie odebrał ) w  tey  mierze odmov iiey 

od p o w ie d z i ,  nie mogło to zatem b yd ź  p r z y ­

c z y n ą  do iego wyiazclu , z w ła s z c z a  gdy  w ia ­

domej każdem u, iż nie uczyniono naymniey- 

S z e g o  k ro k u ,  k tó r y b y  groził  niebezpieczeń- 

ftwem iemu lub poddanym Angielskim. —  L u ­

b o  rz e c z  rama z  fiebie i przerwanie poselflwa 

przez LiesDodziewasy w y ia z d  rzeczonego am- 

bafladora, nie czekaiącago nawet odpowiedzi , 

pediega wielb  tłumaczeniom; w j  soka iedtęak
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Poita , nieodfrgpnkic od zasad słuszności, któ­

re >ą o ż y w ia ją ,  i nie rozum iejąc, aby dw or 

Angielski mógł nWllępowaó przeciw  przepi­

som sp raw iedliw ości,  rozkazała  oddr.c w s z y -  

fikie r z e c z y  i sp rzęty  wspomnioneg t a m b a sa ­

dora P. Hiibscb, sprawuiącemu Duńskie ińte- 

refla, i opatrzonemu iego pełnomocnictwem, a 

zapewniaiąc fa n il i io u  i p o r o fh ły m  w  krain 

Anglikom  sw ą  opiekę, nadała im zupełne b ez  , 

pieczeńllwo w  kraiu 0:tomań*kim. A ż e b y  zaś 

w  okrętach swoich nie ponieśli iakow ey s z k o ­

d y ,  w y d a ła  ro z k a z y  swem urzędnik, m, a b y  

ie w  danie, w i i ki u fię t-raz *:'iy;!:iVą, zo- 

f taw ili.—  W y s o k a  Port 1 chcąc o k -z a c  sw oie  

u niarkowanie i s p r a w ie d l iw .i , które .ni fię 

z a w s z e  rz ą d z i ,  i w  niniey-zey okoliczn- ści 

chce zachować, kazała ninieyszą u r z ę d o w ą  no­

tę napisać i onę w s z y i łk im  miuidrom p rzy ja ­

cielskich mocarfiw podać, a żeb y  ią s w e m d w o *

roni p rzes ł .d i.  D  ;ało fię d. 25 X ię ź y c a

Z i lk a d e ,  w r o k u  12-21. ( D. 4 L utego-1307._)

Z  Londynu d. 17. M arca.

Pamiliia K rólew ska  p r z y b y ła  d. n  t. m. 

z  W in dsoru  do Londynu. O  g dżinie drugiey 

b y ł y  pckcie otwarte, w  których zn ayd o w a -  

ło  Cię kilka mmiilrow. Pom iędzy  innemł 

przęd ła^ iono Jenerała H e w i lt ,  'mianowanego 

n-czelnym  d o w r ć z c ą  w  Indy,ich, k tó ry  po­

żegnał J. K .  M  ś c ,  i nieoawnie n i  mieysce 

sw eg o  [ rzeznaczenia odieżdza, Pod; ułKow- 

nik Drinkwater oddał J- K .  Mci ą i y  rapport, 

w y z n a c z o n y c h  kom m ifiarzy do dochodzenia 

w y d a tk ó w  i nadużyciuw w  adminiftracyi w o y -  

sk o w e y .  Po skończonych pokoiach odprawił 

K ró l  prywatną rade , potem di w a ł  audyeneye 

lordowi kanclerzow' , I.ordom G ren w il lo w i , 

Moira i Sidmoutb , P P . W indhstn i B o n d ,  z
'ł

których ofiarni zdał J. K .  Mci spraw ę o w y -
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znaczonych rożnych w o y s k o w y c h  sądach.

0 .  10 pobiegło d w óch  gońcuw na ffa ły  

ląd , 7. k tó rych  ieden udał fię z  liliami do Pe­

tersburga do P. Douglas.
K lub  W i g ó w  odprawił w  oflatni po­

niedziałek z w y c z n y t ie  swoie zgromadzenie. 

L o rd  Holland spełniał pod czr.s <biadu zd ro­

w ie  zmarłego F xa , i klub poftanow ił, iż. dla 

Uwielbienia pamięci tego zacnego męża , zdro­

w ie  to m» b yd ż  na Itażdem zgromadzeniu

c z ło n k o w  spełniane.
Dowiadujemy fię- z  Wafingt-onu, iż  pod 

protekcyą ziednoczońych 11 aow  t sekretarza 

ftanu w o ieu n eg o , utworzone z o f h ło  fib-zofr- 

czne w o y s k o w e  to w a rzy  11 w o  w  W ell-P o in t , .  

nad rzeką Hudson , w  prowincyt N ow egojor-  

ku. Pułkownik W i l l i a m ,  dowodzca- korpusu 

m dzynierow  Am erykańskich ieił iegn p r e z y ­

dentem. Ultanowienie fo ffl.i na celu rozsze­

r z y  c i w ydoskonalić  naukę taktyki w o y ;k o -  

w e y .  Jenerał A rm rtro n g , poseł w P a r y ż u - , 

Zulłał niedawna obrany członkiem tego tow a­

r z y  ft w  a.-
G d y  d. 3go r. nr. Lord' Ho wiek podał w  

izbie n iższey  wniosek o uchwalenie adrefiu po­
dziękowania K r ó lo w i  Jmć za poseł fi w o  w z g l ę ­

dem zawarcia traktaru z  Królem Pruskim, z a ­

p y ta ł  Jię P. Banks c z y l i  ieszcze w i ę c e y  po- 

Pdltow pieniężnych dla Króla Pruskiego wtrak- 

tacie obiecano? —  Lord ‘Huwick odpewie- 

^hiał, że ie go,000 f. sz. są ty lko  przezna­

czone na uł. twienie zaciągu vr S z lą sk u ,  ale 

Ulc w '?cey nje przyrze czo n e;  iednakże w z g l ę  
dem n^ftępnycg pcfi łkow  pieniężnych [losować 

k? ie do okoliczności.

Lord  Kanclerz doniosł izbie w y ź s z e y ,  
iż oprecz po życzki 14 miilionow 200,000 f. 

sz.- pet zeb« ieszcze p o ż y c z y ć  dla Jrlandyi 

połt-rra ,nii)i®rfs,. a Da ^ p ł i f ę n i e  po fiłkow  pie- 

■ięźsaycb 2 Dlilliony 400,900 f. Si.-

t  y  '
Z  Paryźn  t?. 23. M arca.

N aflępuiący  w y p is  z  liftu od w ie lk iey  ar­

m i i o k a z u i e ,  iak dalece troskliwym  jefl C e ­

sarz o ranionych ż o łn ie r z y ,  i iak wielką maję 

o r.ich fłaranuość urzędnicy zdro w ia  po l a z a ­

retach.
”  W ś r ó d  naynagleyszych  i n a y w a ż n ie y .  

s z y c h  in rertf lów , nie przeftaie nigdy C e sa rz  

trudnie fię ranionemu O taczający  go w y s o -  

k iey  dolloyności officerowie maią zlecenie od­

wiedzać ich i donofić J. C. K .  Mci o ich lia­

nie i potrzebach.. Minifier Wojenny, X ż e B e r t  

thier, chodzi od lazaretu do lazaretu, od d o ­

mu do nionn), od llodoły  do f lodoły  i ogląd* 

chorych. W idziałem ,-  iak żołnierzom-, k t ó ­

r z y  pić w o ła l i ,  sam p o d aw ał,  iak ich do cier­

pliwości zachęcał i c ie s z y ł ,  dodając: i e  C e ­

sarza bardzo ich fcun ebebodzi i pragnie g> 

p olepszyć. Chirurgowie armii czyn ią  w s z y -  

n k o ,  c-o ty lk o  pora r o k u ,  położenie mieysco- 

w e  i f izyczn a  czyn ić  d o z w a la ,  tj;a odpow-ie- 

dzenia dobroczynnem zamiarom J. C . K  M ci 

i (lania Bę godnemi iego zaufania i p rzy ch y ln o ­

ści. Dzień i noc niosą porńoc c h o rym ,, ratuią 

sw ą  sztuką, -i nie znaią droższego zatrudnie­

nia , iaii dania fię se,szcze użytecznieyszemi* 
Jakoż- uznał' ich J. C .  K .  M , śc g o d n e n i  s w e y  

pochwały. N aczelny kommi/Lrz arm ii,  p. 

L a m b e r t ,  napisał d. 14 Lutego do F. P ercy  

nay w y ż s z e g o  ' d o z o r c y  lazaretów j pierwsze­

go chirurga w ie lk ie y  armii Ii-ł ffaflęjuiiący :

”  Mci Panie!' Z lec i ł  mi C esarz  , abym  

"WPanu o ś w ia d cz y ł  iego ukontentowanie za 

Jego gorliwość,,  iakąś w  n a y p r z y k r z e y s z y c h  
okolicznościach okazał.- jefl  także Cesarz koo- 

tent z  podępowania i- troskliwości chirurgów , 

k t ó r z y  pod W B an a-rozkazam i zoflaią, Mam 

sobie za ukontentowanie, iż  podobne zlecenie 

odebrałem ,  i bardzo rai im ło ,  iż  oddana telli

> c



) (  35 °  F
«>.if swiefiliwośc chkurgom w jelk iey  armii. Mam

łioo -zoflac z szacunkiem. fi
Na d. 10 Marca umarł w  Tours Jan 

T h u r e l , członek 'legii Lonorowey i n ay l la rszy  

żołnierz w armii ., m aiący b o w  em 108 lat. 

"W sze d ł  d. 17  W r z e ś n ia  1 7 1<> w  służbę w o y -  

-skow j do regimentu Tourra-me i s ł u ż y ł  baz 

pt.zerwy 92 lat. W  roku 1753 zoftał w  bi­

twie p r z y  oblężeniu K e l  kuią kaiabmową ra 

niony , $ w  roku 1759 b y ł  7  r a z y  pałaszem 

c ięty .  Stary ten żołnierz miał od Cesarza 

7?00 frankow h s k a w e y  pensyi w y z n a c z o n e y .

.Po I g  miefiąca Briumer zottało z  r o z k a ­

szl Cesarza (  na o w  czas Igo  konsuli  ) serce 

.zin irłęgo w  Yalcn ce  Papież i Piusa V ! .  do 

R z y m u  przewiezione. E . ,ku p .  W a la n s u , iak 

t y lk o  obiął rzą d y  s w e y  d y ecezy i ,  pisał zaraz  

w  unieoin mwszkańeow.do R z y m u  , prosząc o 

C g  o powrot. Jakoż otrzym ał go za w fta w ie-  

11:7111 fię Cesarza;, k tóry  w y z n a c z y ł  znaczną 

summę na iego pochowanie. P rz y w ie z io n o  

iuż te ofiatki Piusa V I  i z  wielką okazałością 

Jy kaplicy kościoła W  slansu złożono. P r z e ­

s z ło  10,000 łudzi zgromadziło fię z  tego po­

r o d u  w m ieście .  P e ty  zaś będą (lały  w  k a ­

p l i c y ,  póki trje'nadeydzie robiony w R zym ie  

m arm urow y grobowiec.

■Umarł *  Paryżu W i k t o r  Leopold B er-  

thier , jenerał d y w i ż y y n y ,  naczelnik g łó w n e­

g o  sztabu ig o  korpusu w ic lk ie y  armii, d o ­

w odzeń legii honorowej' i kawaler wielkiego 

k r z y ż a  orderu Bawarskiego.

Podług )i!łovy z Szamberi pod d. 18 t. m, 

kotunnnikacya m iędzy Suz i Lanslebourg 

przecięta ieik z  powodu upadłego wielkiego 

śniegu na górze Cenis. Z a s p y  ufiawiczńe nie 

poz-yealaią przeczyścić  drogi', przez  co bardzo 

opoźnjaią fię poczty.

Prefekt departąmentu Doubs obrachowa-

w s z y  umarłe dzieci w  tym  departamencie w  

roku i r  i 13 pofłrzega, iz w  Igrym  umarło o 

939 n n ie y  dz iec i ,  niżeli w  roku l i t y m ,  co 

przypisuje szczepieniu k ro w ie y  osp y.

P, lYłirbtfl, sekretarz K r ó la  Jmci Hollen- 

derskiego i autor F i z y k i  rośfiuney mianowany 

zoftał przez inftyiut n arodow y na pofiedzenlu 

d. 16 f. m. członkiem korresponduiącym.

Z  Werony d. 24. Lutego  
Niem a iuż  w ą tp liw ośc i ,  z e  naftępuiącey 

Wiosny liczna armiia Francuzka pociągnie z  

w yższych  W ł o c h  ua pomoc Turkom  p rzec iw  

Róflyanoin. Już zgromadzają fię z  w szy ltk ich  

(tron l.czne na ten koniec hufce.

Z  W rocławia d. 17 .  M arca.
Poymani w  niewolą woienną officerow e 

P ru sc y ,  k tó r z y  n.i s ło w o  honoru są w y p u -  

szczo n em i, i na m ccy  kapitiilacyi maią pra­

w o  do żo łd u ,  odbieiaią go regularnie goro- 

wemi pieniądzmi. W i e l u  Pruskich ż o łn ie rzy ,  

k tó r z y  podobnież byli  na s ło w o  honoru pu- 

szezonem i, a potem popełniali po drogach w  

Szląsku ro zb o ie , zofiali częścią  na s m er?  , 

c z ę ś c ;ą na 15 lenie  k i y d m y  skazan em.i.-

G d y  Marszałek A u g erea i  tędy przeież- 

d z a ł ,  wykradziono z jego pow_ozu s ltrrzany 

kuffer, w jk ió r y m  z n a jd o w a ła  fię znaczna sum­

ma pieniędzy i inne r z e c z y ,

Z  Getttagi d. 1.9. M arca.
S ł , w n y  Profefóor , nadworny Radca Piit- 

t e r , świecąca niegdyś gwiazda tu teyszey  aka- 

otniii, tak dalece dla podeszłego wieku na u m y ­

śle z a s ła b ł , iż w ró cił  fię do lat dziecinnych. 

W  rozmowach swoich przem ienia 'czasy i oso­

b y ;  ile r a zy  poltrze ie  Francuza, ty le  r a z y  

tw ie r d z i , iż nieukończyła fię icszcze siedmio­

letnia w o y n a ,
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Z  Szwayct/ryi d. 24. M arc u

G d y  rta d. 2 W r z e ś n ia  roku przeszłego 

p r z e z  obalenie fię g ó r y  w  kantonie S z w ie  468 

osob kratow ych i 16 cudzoziemców p r z y s y ­

panych zoflało , z d a r z y ł  fię naflępaiący p r z y ­

p a d e k . '—  W ” domu iednym w e  w fi  L s u w e r z  

uniknął oyciec  z  dwiema synami przez spiesz­

ną ucieczkę przysypania  f i ę ; lecz matka p o­

b ie g łszy  po małe dziec ię ,  które w z ię ła  w  rę­

c e ,  p r z y sy p a n ą  zoftałs. Służąca chcąc le­

s z c z e  czwarte dziecię w yra tow a ć, pospieszyła 

do domu. W s z e d ł s z y  do i z b y ,  podług w ła s ­

nego iey  w y z n a n ia ,  i p o r w a w s z y  d z iec ię ,  

nagle zrobiła fię Ciemność. Z d a w ało  iey fię, 

lak g d y b y  w  pakłopie b y ła  uw ikłan a, i raz 

od nótr, drugi raz z boku b yła  p r z y c is k a n a ,  

w  cec-ni w ypuściła  z rąk dziecię. L e c z  nie 

zadługo z a czę ło  dziecię w o ła ć  redzico w . Słu­

żąca odezwała mu fię. Naftąpił p ra w d ziw ie  

sądny d z ie ń ,  nikogo nie b y łe ,  ktoby ich mógł 

rato w ać, i nieochybnie b y l ib y  pomarli. T y m  

Czasem usłyszała  wieczorne dzwonienie w e  

w f i  S 'd n eo. T o  pocieszyło  ią , że ieszcze 

Znayduią fię ż y ią c y  ludzie. Przepędziła całą 

noc ure śp iąc ,  1 s łysza ła  co  godzinę biiący 

ze g a r ;  dziecię muliało iednak zasnąć., ponie­

w a ż  nie s ły s z a ła  iego głosu. Jak t y lk o  fię 

dzień z r o b i ł ,  .zaczął oyciec dziecięcia w miey- 

*cu, 2 którego matka pośpieszyła  po dziecię ko- 

PŁc. Jakoż odkopał ią w  krotce z  dziecięciem na 

r ękn , a]e oboie uduszone. Służąca niedaleko 

^  tcSo mieysca leżąca , s ły s z ą c  gruchotanie i 

n* rzekania o y c a , zaczę ła  w ełac  o ratunek. 

K o p a ł  ftrapiony cyc ie c  daley , i w y d o b y ł  ią 

*  f d gruc o w  dgp-iu ż y w ą  , na i-warzą1 tylko 

skaleczoną. Kopiąc daley znaleziono dziecię 

śpiące ie s z c z e ,  pom iędzy gałęziami drzewa 

p rzysyp a n e .  Miało pokaleczone ręce i nogi, 

iednak n ieszkodliw ie, j obie te osob y  zo fta ły

I  ) (
po 14 g. dżlnney p ra cy  uratowane i p r z y s z ł y  

do zdro w ia.

Z  Z  ar a. w Dalm acyi d. 23 Lutego.

M ie szkań cy  Katcaro uzbroili kilka kor­

sarskich o k r ę to w ,  króremi w r a z  z  R o fT yy -  

skiemi woiennetr.i okrętami napaftuią brzegi  

Dalm ackie.—  D. 15 t. ni, fiatięła R o f iy j s k a

fregata przed Spalatro i zaczęła do miafia

ftrzelac; lecz ogień z  nadbrzeżnych b ątteryy  

przym ufił  ią w  krotce do oclftąpienia.

Z  N eapolu d . 1 3  M arca.

W  prow incyi Foggio napadnięty zoftał 

poftylion od 6 z b o y co w  , k t ó r z y  mu zabrali

wiezione 6000 talarów. Piąciu atoli z b o y ­

c o w  sc h w yta n ych  iuż z o f ia ło ,  p r z y  k t ó r y c h  

znaleziono z  zabranych 3000 talarów,

W  czafte okro p n ey  b urzy  na d, 8 t- ni, 

rozbiła fię poc. naszemi brzegami S y c y l i y s k a  

tartana , ładowna Angielskiemi towarami. Z  

16 m aytkow teden ty lk o  fię w y ta to w a ł .  T ttt  

p o w iad a , iż prawie w s z y f ik ie  Angielsie okrę­

t y  p o p ły n ę ły  na Archipelag., i w Meilynit- rria 

pozoftały  ty lko  ieden iiniiowy okręt i  2 frega­

t y , —  P o  w y ż s z a  a burza poczy niła także w  

Sardy nii wielkie spufioszen-ia,

Z  R zym u d . 14 M u r ca.
Pisma publiczne r o z g t ó f i ły ,  iż zdrowie 

O y c a  S. z a w s z e  iefl słabe , i ie  drogie ż y c ic  

dla iego poddanych utrżyui.uie ty lko ścisłą 

dyetą ,' p o czytu jem y w ięc  za nas obowiązek 

donieść publiczności, y.e to iefl fałszem: J, 

Świątobliwość cieszy fię ciągle naylepszem 

zdrow iem . O  Hat niego piątku w idzieliśm y g o  

na nabożeńftwie w  kościele.

Z  Franbfortu d. 27 M arca.
IW c zo r a y  wpołudnie p r z y b y ło  tu około
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tctog je ń có w  E ruskuh zabranych w  Ś w i­

dnicy.

Stany Saskie zgrom adziły  fię o .  10 t. nu 

w  D reźnie .  St sownie do 5" artykułu' Za­

wartego' z. Franeyą tral;t^ta poKoiu , r o zk aza ł  

K . ó l  cgfotić ,. iż Katolicy mieszkający w  ie- 

go pańftwach. rraią zupełna wclnośc w y z n a ­

wania s w e y  religii i rów nych praw c y w i ln y  cli 

z  (Totsftantiini' ujh wać bę ;ą-. —  Dotąd nie 

u c zyn i ł  K ró l  żadney odmiany wkonfty tu c y l  

kr.- icw ey  i z d t  nie fię iak teraz ieft do dal­
szego cz^su..

D y r e k c y a  p o c zty  W .  X cia  B'ergsbiego 

w  Hamburgu-, oznaę&miła, iż- Cesarz F ra u w z o a r  

p r z y w r ó c ić  rozkaz j ł  bieg p o czty  m iędzy po­

łudniową • połnoeną Europ? . nawet do R o s-  

syi..  Do iedney Angliij: iefij tylko; korrespon- 

den cya  zabroniona..

Z  Aledy o lana d. 19 Marca;
*

Z  powodu szczęśliw ego rozwiązania W i ­

ce k ró lo w e y ,  która w r a z  z-powitą corką znay- 

duie bę z d ro w a  > było. miaftc d, i s .  o św ie­

cone.

2, Allony■ d 20 Marca.

D w o r  Duński zachowuję fię ciągle spec 

łtoynyrb w zględem  Jwoiuficych mocarliw.. 

Mie dawno ośw iadczył '  gabinetowi L o n d y n -  

skiemu, iż nie m iłoby ma b y łe ,  g d y b y  fię A n ­

gielska t'l ita pokazała na Snndzle;.

Wiadomości. Woienne,.

Feterzburska g a z e t i  d w o rs k a  pod ci.. 1 ( 1 3 ) 

M arci z a w i e r a  *  sobie naflępuiące u - z ę d o w e  

doniefienia o- w.oiennych zdarzeniach w  P o l ­

s z c z ę :

” Doniefienia „ które: pnbiiczrości q  dzia<-

łaniach wojennych pod: d. 29 Stycznia (10  Li>- 

tego) oznaymione z o f ia ły  , dochodzi) do .14 

( 2.6) Lutego, od lttoreg:o dnia aż dc oftatniego Lu­

tego niew ażn ego nie z 3s ^ ło .—  G ło w n a  k w a ­

tera znaydo wała fię w  Mo-ungen. T u  dow ie­

dziano fię,. iż aieprzyiaciel znaczne ściąga f i ły  

do ck.olic Ortelsburga. N aczeln y  Jen era ł. Ba­
ron Beningsen r uznał więc z ł  potrzebne ści - 

gnąć bardziey dokuny p o w ie r z c ie  iego r o z ­

kazom w o y s k a , i w y d a ł  jenerałom (łoso- 

w ne do tegu rozkazy  ,. iakoż z a i t ł y  w o j s k a  

nowe (laoowiska,.

” Pod. d .  19 ( 3 1  )■ Stycznia donofi Jene­

rał po-uczuik; X ż ę ; G a l i c z y y n  5*y, iż fl-osow- 

nie do odebranego dniem p ie rw e y  rozkazu, 

po p rzybyciu  do Allenlteitiu ,  w y s ła ł  S k r z y ­

dłowego adjutanta J. J, M c i , Pułkownika D ó ł-  

goruki »  Kurlandzkun dragonii regimentem,- 
batalionem Rofiowsk.ego muszkieterów i regi­

mentem K o z k o w  Jeframowa ggo dla zajęcia-. 

miaireczka Pałsenheim , a Jenerał maiora M il­

lera - Sakamelskiego z  le ibkiryserow  regimen­

tem },. J. M ci, .  Katgąpolskim i K o z a k o w  regśr 

lnen.em J.lowaiskiego 93°  do mialłeczka H o -  

henftein. "W pobliskości Pafienheim zaftał P u ł ­

kownik Dołgoruki d o s y ć  mocny nieprzyjacie l­

ski oddział O sadził  piechotą w ieś  Scheifem- 

dorf.» a śant uderzył; z rc-gimenranti: dragonii y 
K o z a k ó w  na- nieprzyjaciela rozproszy ł  go,, 

p. ło ż y i  na\ pucu boiu 1 pułkownika , kilku, 

ofiiterow i przesrło 150 żo łm e -z y  , 1 o p ro c z -  

fego zabrał I  Majora , kilku ofiicecow i 97 żołr  

n ierzy  ,. osadz.ł potem Paflenheim, zabezpie­

c z y ł  lię przez rozftawione pi.iiety i- rozesłał* 

potizebne p*ttole; \V tym że czafle  w y s ła ł  

przodem: Jenerał major K-ochowpki,. kiory. 

b y ł  na pomoc X c iu  Dbłgoruki posłany, ponie­

w a ż  b y ł  z- boku: attakiem. z a g r o ż o n y , iedea* 

s z w a d to n , ,  ta p osnpeą którego gflftał nie^



jrtzyiacicJ odparty i de- ccrfriesia -fię
I f m s
rzym u-

•szony i  a -iak t y l k o  -cztery ofłatftse s z w a d r o ­

n y  pod i *go-rozkazami bedącego regimeutu -Ua- 

• d e s z ły ,  z o f h ł  n iep rz y ja c ie l  pen, i a o od b ie ­

r a n y c h  u lta w iczn ie  p o łi ł l to w  do  cofnienia lżę 

nr nieład/.je za  t s m t e y s z y  p r z e w ó z  p r z y m u s z o ­

n y ,  i tak mery,lito ta o k o l ic a ,  ale i  droga od- 

n ie p r z y i  cielą tak dalece o c z y s z c z o n y  zoft«ła» 

i i  naęz  o d J zia ł  m ógł d a le y  p o fłę p o w ac .

”  N  i d. 20 S tyczn ia ,( I Lutego )  Odebrano 

wiadom ość z .z-n ał« ion ycb  papierów M iu P r a  

•Frań u / k ie g » j r r y  sch w ytan ym  gońcu przez 

przednią ftraż J nerała porucznika, X c ia  Ba- 

.grationa , żc  Bona ar.te p r z y b y ł  z W a r s z a w y  

•do ftoiacey jpod W illenburgie n armii, i zamyśla 

mas 3ttak.>wac. W t y m ż e  dniu n itrafili K ^zac  y  

row nn  z świtem na. g łó w n y  pollerunek nie- 

przyiacielski p rzy  L oydensburg., uderzy li  na 

oiego , pobili go , nabrali 9 ładzi w  niewolą 

i  ubili 23 bez ftrary aoi iednego człow ieka  

Z naszey ft 1 ony- Oproc.z tego za b rały  jnasze 

fbrp oczty  wtyin dnu 5 F rm c .izo w  w  niewolą 

” N a  d. 22 ( 3  L u te g o )  główna kwatera 

z  naydowała fię w Janowie , 5 wszyfi-kie w o j ­

sk a  n naciągnęły ta m ż e ,  Iłosowuie do w y d a n e ­

g o 'r o z k a z u .  St i ły  roztoż me w  w y z n a c z o ­

n ych  im mieyscach. O  godzinie p ierw szey  

popołudniu przypuścił  nipprzyiaciel m ocny 

attak do lewego naszego boku ; lecz zn alazł  

d zie ln y  odpor od potławionego t a ^  dla bro­

nienia mofiu Ugliskiego regimentu muszkiett 

atow i b tslionu Tenginskiego regimeam, i b y ł  

łfo c.ofn:enia fię p rzym u szo n y.  W t y m ż e  cza- 
fię b y ł  sam na p raw ym  boku od naS attako- 

w a r y  i aż j 0 swoich liniy odparty. A le  że 

nieprzyiacic-i p, nawiał za w s z e  s w e  attaki na 

lew y m  naszym  boku i ulitował go obeysdź, 

p r z e p ra w iw s z y  fię z  przemagaiącą fiłą w -  

^ ie lu  mieyscach za rze k e  A llę m iędzy  Gutt-

ke K r ó le w c o w i ,  w celu  oderznięcia nas o d te ­

go miafta, zoftał zatem Jenerał naczelny znie­

w o lo n y ,  dla zniszczenia zamiaru nieprzyjaciel­

sk ie g o ,  do opuszczenia l i n o w a ,  co też 3 lto- 

lomnami naftąpiło. A ź  do 25 iStycz-n-ia nie z a ­

sz ło  potem nic ważnego.

” D . 25 (lanęła armiia przed Landsber- 

g iem ; tym  czisem -nieprzyjaciel attakował w  

iey oczach czrśp  korpusu Jenerała majora B ar­

c la y  de T o l i i , któremu posłano zaraz w  

pofirkn dwa regtmenta piechoty i oddział 

j a z d y ,  przez co za  uadeyściem nocy z a ­

pęd nieprzyjaciela w flrzy m a n y  z o fta ł ,  a cz  

z  nieiaką ftratą w  z~abirych z  naszey f l r o n y , 

p o m iędzy  któretni zuayduie fię S z ta b o w y  ka­

pitan od Semenowskiego leibgw ardyi regimen­

t u , X ż ę  G aliczyn  ,  i w  p o jm a n y c h ,  pomię­

d z y  któremi znayd-aie fię P u łkow n ik  Przeo- 

brażeńskiego leibgwardyi regimentu , Arseniew  

i S k i z y d l o w y  adjutant J. J. M c i ,  P u 'kow n ik  

Koshin. Strata nieprzyjacielska w  tey  ro zp ra ­

w ie  ielh nierównie w ię k s z a ,  ponieważ Ros- 

s y y s k ie  w o y s k a  p o ty ka ły  fię w szęd zie  z  

hzczególnieyszem męztwem i w a le czn ośc ią ,  

która im icft w łaściw a . O  godzinie 10 w  w ie ­

czór  w y r u s z y ł y  w o y s k a  z sw ego flanowisk* 

i udały lię  do Preufisch E y la u ,

”  Na d. 26 i 27 ( 7  i 8 Lutego )  zaszła  
sławna bitwa, pi d Preufisch E y l a u ,  w  K tó re j  

nieprzyjacielska armiia pod d ow ództw em  sa­

mego Bonapartego zupełnie pobitą . z o f t a ł a .  

K rótka  wisdomośc o tern z w y c i ę s t w i e ,  które 

R o E y y s k ą  armii? laurami o kryło ,  udzielone nam 

iuż do ogłoszenia zoflało, a w  krotce oczekuiem y  

o b szern ie jszego  rapportu,—  Na d. 29 (10  Lut.)  

fUuęła ca łt  nasza armiia dla wytchnienia i o -  

patrzenia fię w  potrzebną ammunicyą. w  oko­

licach K rólew ca. D .  31 ( Z2 Lutego )  z n a j ­

dowała  fię główna kwateru i fłanowisko armii

fiadtem i Allenfheineni, kieruiąc sw e poruszenia w  tera samem m ie y s c u .—  Jenerał X ż ę  Ba-
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gration d o n io s ł , że 2000 nieprzyiacielskiey 

ia^dy z b l iż y ło  fię do w l i  Elau. W y s ł a n o  

natychmiafł Oliwiopolski regiment h u z a r ó w ,  

2  działa  konney artyleryi i regiment ftrzelcow 

*  rozkazem utrzymania koniecznie tego Ib .iow i-  

ska, Stoiący na lewem boku z  dwiema regi­

mentami Dońskich K o z a k o w  Podpułkownik An 

dronow  , w y s ła ł  chorążego K o tszetkow  z pe­

w n ą  liczbą K o z a k o w  przeciw  nieprzyjacielo­

w i , na k*órego u d e rzy ł  niedaleko Burbuseh- 

d o r f , pobił i kilku zabrał jeń có w .

(  R eszta potem . )

K rólew iecka gazeta mocno nagania z łe  

©bchodtenie fię z  jeńcami R o f ly y s k ie m i  i Prto- 

skienni, których znaczna liczba w  okolicach 

W uletib uiga  przez K o z a k o w  odbitą zoftał*.

Podfug ni za w o d n ych  doniefień z  S zw e-  

cyi ■ zebrało fię w Karlskrooie 15,000 w o y -  

ska S z w e d z k ie g o ,  które przewiezione flamtąd 

do Stralsundu zoltaną , i K ró l  sam uda fię- na 

ich czele tamże. Z a ło g a  w  Stralsundzie l ic z y  

iuż 12,000 ludzi.

Oto ielł Francuzki rapport o zasz łych  

n a y n o w s z y c b  zd arzen u cb  przed p o w y ż s z ą  

tw ie rd zą -

”  G d y  od osmego korpimi w ie lk ie y  ar­

mii kilka regim entó w  na inne przeznaczenie 

w y s ł a n a  z o f ła ły  , o k tó r ym  poruszeniu do- 

w k d z i i w s z y  fię S z w e d z i ,  osądzili za  naypo 

myślnreyszą ch w ilę  do attakowania pozoftałych 

w o y s k  przed Stralsundem. Z a  pomocą ciem­

ne y  m g ły  w y r u s z y ł o  d. 1 4  Marca o godzinie 

3  po południu około 2000 piechoty i  2 s z w a ­

drony ja z d y  z  6 polo wemi działami bramą Knie- 

per. T ą  fiłą , z  f i . w i w s z y  trzecią ie y  c zę ść  

w  o d w o d z i e , pifłąpifi przeciw s z a ń ć o *  le­

w e g o  boku d y w r z y i  jenerała Dupas. Z a ło ż o ­

ne n o w e  te szańce n i e b y ł y  leszcze  ani paliłfa- 

d i  11 opatrzone^ ani działami osadzone, i zn ay-  

d o w s ła  fię  w  nich ty lk o  iedua kompaniia w o l ­

ty żerów  58 regimentu. N a t a r c z y w y  atiak 

nieprzyiaciela w  p r z e w y ż s z a ią c e y  u ad zw y-  ' 

c z a y  (ile, grad kul i karraczow nie potrafił przez 

zaufanie do z w y c ię s t w a  zachw iać  te y  w«le- 

c z n e y  kompanii. W y t r z y m a ł a  w s z y f l k i e  at- 

taki S z w e d ó w ,  nie uftępuiąc z  sw ego f łanow i- 

s k a ,  ani fię z m ie s z a w s e y ,  p t z e z c o  dała czas 

pospieszenia ie y  ua pomoc iedney kompanii . 

w o l ty ż e r w  4go regimentu, w y l ł r r e l a w s z y  iuż 

prawie w s z y f lk ie  łauunkt. Niecierpliwi S z w e ­

dzi , że ga r f ik * ludzi tak potężny daie im od- 

p o r , czynili  w s z y f l f lo  dla pozyskania 'z d o b y ­

c z y  , którą za" pewną p o c z y t y w a l i .  Podwoili 

w ię c  s w e u f i ło w a n .a , o toczy  j i s z a ń c e ,  rzucili 

fię do r o w o w  i ftaraii fię w v d r ap a ć  na para- 

pet. D w u u a llu  do 15  n a y w a le c z n ie y s z y łh  

znich poległo u podnożka parapetu: w ielu  

innych taki s«m los spotkał w  innych Jmi*y- 

scecti. Na widok zabitych, umierających lub 

ranionych s w y c h  k o lc g o w ;  na widok zb liża ­

jących fię oddziałów Fr*ncuzkicb , które im 

g r o z i ły  oJerznięciem, opanowała ich po śmia­

łości irw o gs.  M yśle l i  o cofnieniti fię, ale te­

go bezkarnie uczy nic nie mogli. O bie  kom - 

paniie w o l ty ź e r o w  w y p a d ły  w  te y  chwili z  

szańców. Ś cig a ły  nieprzyiaciela w  iego ' nie- 

porządnym cofaniu fię aź do przed tw iełdzo- 

wego placu, k t ó r y  zoftaw ił  przed szańeami i 

w  c o f a n ^ f i ę  p r ze sz ło  100 ludii  w  z a b i ty c h ,  

p o m ię d zy  któremi srnayuował fię podpułko­

w n ik  i 2 innaych officerow. O p ró c z  30 żo ł­

n ie rzy  poymano 2 officerow. Sześciu w o l-  

t y ż a r ó w ;  3  z  4go i i f l a ż  5Sg®regimentu zo-  

ftało z a b i t y c h ,  1 27 iefł ran ionych; żaden . 

ieduak nie ponios* śmiertelney b lizny- W c z a -  

fi* te y  ro z p ra w y ,  która 3  gada iny trwała, «.ie 

nafiąpił z  Fracnskiey  f lro ny  żaden w y f ir z a ł  

zd ziała  ,  karabinowe ty lk o  w y f ł r z i ł y  i bagnet i 

popisy w a ły  fię w  ty m dniu chwalebnym.
1
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I  Ł C Y

W  e S n O D f  D m i a  15 . K w i e t n i a  i g o f .

Kopna Wysowo prezydialnego UJla 'Jaśnie Jf&o C. K. Gubernialnego W iceprezesa Hrabi dc  
JJ/urnher, D o Jaśn ie l i  ielmożuey Hi a luny Honoraty R zy czev  'ikicy.

Jłśnie Wielm ożna Hrabino! O tr z y m a w s z y  od L w o w s k ie y  poticyyney  D y r e k c j i  ddniefie- 
nie o wspat i ł e y  składce J U ' . P a n i , tudzież J V . ’ . Hrabiny Amalii R oztv orerwsk iey i M ary »r:- 
jiv IławarosKu-y , iako też W .  JPana Jcztfa  de Debolego w  iks«i z łożon ey sinrrlny 6210 ryb . 
dążjcą ku temu szlechetnemu celowi , aby z teyże  summy 4000 ryń . Inftytutow: klasztorne­
mu S n - f i r  niiłofieru/cb dla utrzj>maoia rocznie 3  f ierot, iakc, też by-tem uż samemu Inflytuto- 
w  i 5 o r p i .  do rozdawania podług własnego rozrzą  lżenia, reszta z  i i  summy 1710  ryń . tak­
że m iędzy potrzebnych rozdzielona była. Przekon.uiie w e w n ę tr z n e ,  ż ć  fię uśmier:ało cier­
pienia w potrzebie zolłaiących lu d z i ,  będzie nadgrodą w spaniałych d a w c ó w ,  tym bardziejr 
gdy ta piękm  uczynność nie ieli p .erw s zym  i ic d jn yn i  dowodem Tch wspaniałości i św ia t łc y  
dobroczynności.—  (i!hciev J W .  Pani swoim i w s p ó łd a w c o w ,  k tó r z y  fię do t ik  d o b ro czyn ­
nego celu p r z y ło ż y l i  imieniem , p rzy iąc  odemnie dzięki rzijdu , które w iifu*  iefi tym , 
k t ó r z y  fię przykładają uczynkami w sp ołeczeń liw u  użytecznem'1 do dobra powszechnego,- i  
które rząd każpemu rodzajowi zasług rak ebetnie oddiie. -—  Ł ą c z e  przytem  zapewnienie nie- 
graniczon^go szacunku, z  k tórym  zoflaię J\ty. Psni uniżonym sługą.

W  K ra k o w ie  dnia 2 Kwietnia  1807.
Hrabia de Wurmser.-

C E N A  Z  H O Z  
targ a. w Krakowie d. 7 Kwietnia 1807 

R o rze c' p szenicy '  - z ł .  poi '  ’ ~
Syta - -  ■ * —  —

~ tęc; mienia - " —  —
D\vsa - --------

~  tr o c h u  -  - *   ----------

40 do 53. 
36 —  40.

.. , *4 -  72>
iSwietntm.

20 —  26.
I8 —  2-2- 
30 — 52.

—  K a f z y  aglaney -
l i  W iednia d. 3. łtŁ.„

!VIeca w jrn o fz jca  pół korca nalzego
—  H ż e n ic y  -  - - zł. poi- 34 do 30.
—  ŹJyra - -  -    20 —  25
—  Jęczmienia
—  O w s a

 . 16  —  iyr.
 12 —  16.

r .
D O N I E S I E N I A .

K- Sady szPchcmkie K r  kowskie G i l i A i  z a c h ó d r n b l i c z r i v m  Ed;, ktełri niniey- 
S z y t l  mno c z y n i j  • że na żadan ? w itrzyc ie ldsy  lliafiy zad łużoney  Ti eoucra W  ojuckie* 
g o  ,. dobra D r o ż ę  jo  w i c e  w  l y t ł u l o  K i e l e c k i m  le ż ą c e , d- ‘ teyże n afiy należ ,ce , przez licyta*  
cpą pub o zAą dnia 24 C ?  rv ca r. b. pod warunkami najf.-pn;#cen'i sprzedane Ł-oą.

1 > / .e b f  k ?d y  l up,-.3 i <■ rz C zt  śc s z a c u r lu  p ?>z P e tJjra c jłą  ” summie 34. z ł. pojy
« * y li 6 7  58- ri n* 30  k r. ufLEow iouego ; n -y p rz ó d  icku rę k o y u iią  d)» j iw n o s o  i i e j t r c y i  
ż ło  ż y ł -



M  3 R «  V
2} T?eby nabyw ca  c tfk o w rty  szacunek w y l i c y t o w a n v , do dope'nienia ziożoney rękoy*  

nii w ypadaiący  , w dniach 14 od dnia doręczoney sou rezukicyi licytacyą  potwierdzaiącey, aib<t- 
y r zvnay inniey połow ę onegoż do depozytu toteyszego w n io s f ,  d^uga zaś p o ło w ę  na t y c h ­
ż e  debrach, za opłaceniem podług prawa p r o w iz y i ,  do dalszego C. K .  S ą d ó w  <y:h r o z r z ą ­
d z e n ia  z a b e s p ic c z y ł ,  i otym w  tym że terminie w y le g ity m o w a ł  f i ę ;  bo inaczey z  iego szko- 
.dą i iego kosztem nowa tychże  dóbr l ic y ta c y i  rozpisana zofianie.

Kupna zatym  ż y c z ą c y  sob ie ,  którym  wolno ieli Akt zetincyi w  S ą a o w e y  Regifiraturze 
p rzyźrze ć  sobie, do l i c y t a c y  na tern,.uje w y ż e y  oznaczonym  od prawiać fię maiącejr w z y  
waią  i  tę.

W  szyfikim  zaś w ierzycielom  Wy poty kż opatrzonym zaleca fię o r a z ,  a ż f b y  przed termin 
»nem l icytacyi  dopilnowali fię w  prawach s w o ic h ,  i upntninaią fi ażeby osobnego nie czekali 
-wezwania lecz r fa w  swoich p rzy  licytacyi dopilnowali. W  K r a k w ie  dnia 13 Marca i g o j .

W  słabrśei Jego £xcellcncyi | W .  l ’rezesa- . ‘ 
bernad Dw erm cki Jm ntySarz A yipd.

W . Lichoćku  
JF. Pohlberg.

Z  R ady iC. K. Sądów Szlacheckich Krak. Galicy i Zachodnicy.
E lsner.

<C. K .  Sądy Szlacheckie K rakow skie  G a lie y i  Zachodnicy w z y w a i ą  t y  m E  d ykt cni P i ­
nią Katarzynę Z s p a ls k ą ,  o którey  mieyscu mieszkania nie masz wiadomości; s ż e b y  fię w  
przeciągu lat trzech niedziel ośmaaitu do sukcefiy i  po ,ś p. Antoninie z Spinko w  W i e c z o r ­
k o w s k i  Siostrze tey rodzoney  pozoftałey a na nią soadaiącey z g ło f i ła , bo inaczey nuiątek 
.pozrvfiały dopoty w  zarządzenia Sądowem  przechowany zofianie, aż -ona z a  zmarłą będzie 
inogła ,bydź ogfoszonm W  K rakow ie  .dnia 28 Stycznia i 8°7 

yfni ej' de jKikorowicz.
Stern ek.

,F. IM b e r g .
Z  B ady  C. K . Sądów Szlacheckich Krakowskich.

E lsner.

•Magifirat Miafia C . K .  Stołecznego K r a k o w a  ninieyszemi do powszechney podaie wiado­
mości , iż dom z ogrodem w  sekcyi  1U. pod N^em 1 1 7  -ftoiacy do maiątku niegdyś P. J.koka 
Krausa Kottsyiiarza -C. K .  Sądów Szlacheckich należący,  z ł .  ryfi. 3990 kr. 5-t w  dniu 20 
iF ździernika :3<j6 oszacow any na .żądanie l 'P . opiekunów sukceflorow poinienionycb przez 
■publiczną licytacyą na dniu 14 Maia r. .b. o godzinie 3 z południa w  tuteyszym  Sądzie odpra­
w ia ć  fie mającą sprzedany zofianie, a to ped nafiępnenii warunkami , iż

a )  K a ż d y  iicytąnt 16 część  summy sza cu n k o w e y  przed licytacyą  iako zakład z ło ż y .
b) P r z y s z ł y  nabyw ca  połow ę summy z ' l ic y ta c y i  w y n ik łc y  w  dniach 14 po potwierdze­

niu licytacyi  do depozytu z ł o ż y ł ,  drugą zaś p o ło w ę n? tym że domu z  k o n d ycyą  p.acenia po 
5/100 p ro w izy i  i w ypłacenia  za poprzedzającym 'geb mieijęcznym w ypowiedzeniem  tego i  ka- 
p.tału p rzyaw o ic ie  zabezpieczyć winiea b ę d z ie ,  inaczey nowa licytacya  na iego k o sz t  i nie- 
bespieczeńflwo w ypisanąby zofiała, .

W s z y s c y  zatym chęć kupua maiący na ozuaczonym iriieyscu i czatie z n a y d o w a ć  fię matą. 
—  W ie r z y c ie le  zaś zapisowi ninieyszemi tym  koncern napominaia f ię ,  ażeby nicoczekuiąc oso­
b n ych  p rzy  poz wa 1 pr.etensye sw o ie  do protokołu l icy tacyi  wnieśli y g u y ż  na niezgłaszaiącybb 
fię p rzy  podziale summy z l icy ta c yi  w y n i k ł e y ,  żaden w zgląd  miany die będzie. 

jG olnm yer.
L odziński.
■Hirschberg.

Z ,R a d y  M agiftratu C. K. M iafla Stołecznego Krakvvt.fi, 
D n ia 6. M arca  1807.

1M icH ń ik u

I
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Migifir.il 'Mi -fta C . R .  Stołecznego K r a k o w a  ninieyszemi do wiadomośei pod i i e , iż na 

ind-.ue  prawem i rzekonyw aiącego Z y d a  Szaje vr zadość uczy  ni-nie sobie długu 361 z ł .  
r » ń r c ż n e  n<we naczynia sklfinj i porcelanowa prawem p o k o n a n e g o  Floriana H -biifa w ła ­

m ie,  na un;u 07 Kwietniu r. b .  ou  godziny 9 dc 12 a sd 3  do 6 zpołudnia 1 naftępuie przez 
publiczną L ic j t a c y ą  w  kamienicy lia Floryai sk iey  U licy  pod Nrem. 575 ftoiącey odpra­
w ia ć  Ile ntaiąęł za go tow e pirnirdze sprzc-diwane będą. —  W s z y s c y  za ty m  chęć kupa* 
anaiący r.a w y z n a c z o n y m  icaśfte i ntieyucu zn ayd ow u c fig maią.

Gollmay-er.
Krzyżanowski.
Łoitzinsh i.

y . Jiady M ag 'Jiratu C. K. Stołecznego fefiajla Krakowa. 
jJnia 20. M arca  1S07.

M ichiiisk i.

P on ie w aż  w y p is a n y  na dzień ofiifiii  Stycznia  r. b. dla osadzenia wakuiącegc w  fiarym  
Sączu  S yn d yka  ooieysca z  pens/ą roczną 300 ryu .  włączonego konkurs bez skutecznie upły­
n ą ł ,  przeto n ć w y  konkurs n3 dzień 13  K w ietn ia ,  r. b. z  tym  ‘do^ładem wyplunie lię , iż 
kompetertci ż y c z ą c y  sobie tego m ieysca,  p r o żb y  sw e popieraiącenii allegatami rfsobliwie de- 
krete ni Siigibilitatis i zaświadczeniam i moialności opatrzone przed upłyń,en.em wypom nionęgo 
podawać fermionu do € . K .  Cyrkularnego U rzęd u  n o w o  .Sandećkięgo p o d aw ać  maią.

W  K r a k o w ie  dnia Jógo Marca iś y q .
»

D o  -powszećhney wiadomości podaie f i e , iż dobra T u r  z  tokwafkiem S o ł t y k a  z  wanym 
■do funduszu Religii należące w C yrk u le  Kieleckim Jeżące dnia 15 Kwietnia r, :b. z Hna o g o ­
dzinie 9 t e y  na trzy  po sobie naltępoiące lata przez  publiczną l i c y t a c ją  <w Kancelary, Cyrl-ular- 
p e y  K ie leckiey  w  dzierżaw ę puszczone będą. -1’ retium .fisci i-ieft ;5900 ryń . 1 5 kr. którego iotą  
aczęśc k a żd y  licytant przed licytacyą z ł o ż y ć  będzie powinien.) resztę k o n d yc y i  zaś .każde­
go czasu w  Kancalaryi ta m teyszey  Cyrkularnej' do wiedzieć fię można.

W  Krakowie dnia 16 Marca 38° 7-

3Dla osadzenia wakuiąeego p r z y  K r a k o w sk im  'Magiftracie iKuuSyharza lrtieysca z  pc-sy®. 
T o c z n ą  700 ryń . złączonego w ypisuie  fię konauis tia dzień 17 K w ietnia  r. b. z,tym dodatkitn., 
i ż  kontpctenci prośby 'Swe jiotrzebnemi popiereiącemi zaświadczeniami .opatrzone .przed up'ły- 
Pienicm wspomuicnego terminu do K arkow skiego  Mngifiratu podawać nia,ją.

W  K ra k o w ie  dnia 25 Matca l 3° 7*

Dnia 15 Kwmtnia r .  b. rano o godzinie ę tey  będzie fię w  kamcelaryi C . K .  'kommłporya •• 
-tu D y d r y k t u  Stopnickiego publiczna l ic y ta c ja  ’M zadzierża.w.ienie iednoroczney .-Realności do 
probofiwa Stopnickiego należących odprawiać : pretium fisći <lycl. ;Realności iefl 450) ry ń. z  
* td r e o k ażd y  'licytant io ta  c z ę ś ć  przed l ic y ta c y a  iake wadium z ło ż y ć  powinien, innych za£ 
*  tey mierze k o n d y c y i  każdego dnia w  kancellaryi w y ż e y  rzc.czonąy dowiedzieć fię można.

"W K r a k o w ie  d. 25 Marca 1807.

, .Magiftcat M tafla C . K . Stcłcczneffo K r a k o w a  citfSeyszenli do powszćhitey ipoóaie -w iado- 
niosci , iż kamienica na Strad >miu pod Nrem 25 ftoiąca sukceflorow -’P. Jana Jagielskiego własna 
zł-  ty n- 3000 k r .  17  sądownie oszacowana na żądanie tychże sukcefiorow przez, publiczną li­
c y t a c ją  w t m e y s z y m  Sądzie na dniu 30 Kwietnia .odprawiać Re .m&iącą sprzedana bed.zie r.cfd 
twftępnemi w arUni[ami.

licytant 10 część  summy sza cu n k o w ey  przed Jicytacyą -i a itr ztfałąd z ło ż y .
2)  m b y Wcil m  dniach 14 p o lie y ia c y i  p o ło w ę  ,6tunray -yieloletDięgo Jozefa Jagielskiego 

M  rąk tejjoż w y Pł,c i .
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3 )  D rrgą zaś połowę małoletniego M irce l l in a , ZelichowsKiego , z  k o n d y c ją  w y p o c e n ie  

antictpative p r o w iz y i  do rąk iego naturalnego opiekana Michała Żelichowskiego na t ey ż e  ka- 
jr»iłnicyr tym p e w n i e y  z a b e z p i e c z y , g d y ż  w p r z y p a u k u  niedotrzymania tych w a r u n K o w  na­
w a  l ic y ta c y a  na lego ko sz ta  i niebezpieczenflrwo napisana b y  zofiała.

W s z y s c y  z fty m  co-ęć kupna im iacy  ua oznaczonym  terminie i miryscu zn ayd o w ae  fię 
mai;,. W ie r z y c ie le  za.; zapisow i napominają f i ę ,  ażeby nie oczekuiac osobnych p r zy p o zw a ń  
pretensye s w c e  d o  prdtoltoła l icytacyi ozn aym ili ,  g d y ż  na niezgłaszaiących fię żaden wzgląd 
p r z y  podziale summy z i i c y t a c y i  w y n ik a ią c c y  miany nie będzie.

Gollmayer. 
ł,na> rński.
K ozłow ski.

Z  Rady M agiflratu Ces. Kroij Stołecznego M iafla Krakowa.
D n ia  27. Lutego  ig ^7-

M oraw ski.

Magiftrat-Miafla C .  K i  Stołecznego K r a k o w a  nioieyszemi dc powszechnej” po dj;e wiadn- 1 
mości: iż dmia w  sekcyi U l.  pod 245 fic it jc y ,  w  p o ł o w i e  do mail', ' po niegdyś T e r e s-
fi* z Siflorskicb "Librowski p o z r f t i ł y ,  w  drug.ey połowie do maiły k r u d i l in y  W o y c ie c h ą  
niegdyś SaHorskijgo nalężący ryń. 1 1 7 6  sądownie o sza c o w a n y ,  przez  pobieżną l ic y ta c ją  
w  tuiejtszym S:£lVje na dniu 30 Kwietnia r. b. o godzinie.3  z południa odprawiać fię mą.ącey, 
sprzedany iolłanie pod aallęfdSfcinn warunkami , iz

a) K a ż d y  licytant tot# część  summy sz.acunkowey przed licj racyą ial.o zajtfad z ło ż y , 
niemniey

b j  P r z y s z ł y  N ab y trc a  resztuiąeą summę w  dniach 14 po lic” łncy's db a ep o zytu  uitey- 
szego rym pewniey w y p ła c ie  winian . g d y ż  w i d z i e  p rzeciw ny m na iego niebes; ieczeńlł w o  
i koszt nowa wypiŚ»nahi| zothła  l .cytacya.

K a ż d y  przeto chęc kupna maiący na oznac?.onvm j.i iu . miey$cu z m y d o w a ć  fię zechce. 
—  W ie r z y c ie le  zaś zapisowi ninieyszemi tym końcem napominaią f ię ,  ażeby nieoczekujjc o-  
sobnych p rzypozw ań  pretensye swoie do prorokułu !icvtacyi c z n a y m ii i . g d y ż  na nle.igł#- 
s z a r y c h  fłę żaden w zg U d  p r z y  podziale s u ń m y  z i .cyracyi  W ym K aiątey  m ia jy  nie będzie. 

Gollmayer,
Krzyżanow ski.
R odziń ski.

Z  R ady Magistratu M iafla C. K. Stołecznego K iakow a.
D nia 13. M arca  1807.

M oraw ski.

Ponieważ Wy pisany na dzień 15 Stycznia r. b. dlr osad zeca  wakwiąceg-o p r z y  Z a t r o v .  
skim Mi'Utracie k-iffiera mieysca z pensyą roczni, 250 ryft. trzeciego nieekamioowanego A s -  
sefT. ira mieysca-z pensyą J50 fy ń .  konkurs b^zsktuecznie u p ły n ą ł , przcio  ogłasza fię pow tór­
ny w  tey mierze konkurs na dzień 15 Kwietnia r. b. z  tym dodatki-m iż ży c z ą c y  sobie kas- 
fiera mieysca flan kaucvi.5QO ryń. w_y n oszącty  , ż y c z ą c y  sobie zaś Aflefiora mieysca u nie- 
łęrnoćci pisania i czytania udowodnić , i prr-źby sw *  z^śviłiad6>.erii^hi moralności opatrzone 
przed urłym eni-m  terminu do 2anl"Vskiego C . K .  .Cyrkularnego U rzędu podawać biaią.

W  K  akn.wie d. 2 Kwietnia i 8»7*

Podług Nadwornego ddro to  Lutego r. b. Jego C . K . Mość rozporządzić raczy  ł .  a b y  
pocztowo o p ła t t , od ?'-.dąr«cn kurierów 1 prywatne ch sz.tafetlod I Maren ao ollatniegi, OKto- 
bra w  K - t l i o w s u i n .  1VK ś enickim i Bocheńskim Cyrkule  na 1 r% ń. 30 k r . ,  w innych zaś 
(Jalicyyskich C yrku łach  "na 1 n  ń. 15  I r. od ieefcego konia i pciedyńczey  poczty  pod w y  i -  
Szoni) zofii ła .  C i ' f y ;  nioievszV'ii powszechnie wiadomo czyn

W  K rak o w ie  dnia 31. Marca 1807.
(  /V zy  dztjieyszey Gazecie znayduit fię  drugi D o d a te k ,)


